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Kto ustąpi? 


, Zanim Poincare zdecydował się na wyjazd 
do Londynu cala prasa angielska bila na alarm, 
uważając, że konferencją londyńska będzie 
»ZWronym punktem“ europejskiego życia, otwo- 
mzy nowe horyzonty. Francję zaś nęciła obietnicą 
knulacji długów francuskich w zamian za zgodę 
na zmiżenie odszkodowań niemieckich. 

| W szczerość angielskich prpozycii nie bar- 
dzo wierzyła Framcia i słusznie. Równocześnie z 
kampanią prasową za anulacią długów francuskich 
Świat polityczny angielski i prasa prowadziły u- 
Parta propagandę na rzecz spłaty długów Anglii 
Wobec Stanów Zjednoczonych, twierdząc, że te- 
£o wymaga honor Albionu, że odpuszczenie dłu- 
$ów. zależy od Ameryki, Anglii zaś tego propono- 
„wać nie wypada. Było to godzenie krzywym 
sztychem we Francję i zaznaczanie z góry nie- 
złomnego stanowiska Anglii w sprawie długów 
alianckich. Zupełnie otwarcie zrzuciła Anglia 
przyłbicę z chwilą, gdy przyjazd Poincarczo stai 
Się powny Przedewszystkiem Lloyd George od- 
Nat aagle konferencji premierów charakter decy- 
'duiący, zapowiadając, że wobec konieczności wy- 
pracowania planów finansowych, właściwa dys- 
kusia odszkodowań i długów odbędzie się później. 
„Powrót p. Schanzera do władzy skłomił zapewne 
„Premiera angielskiego do postanowienia, aby bez 
„Włoch i Belgii nic decyduiącego nie przedsię- 
brać, Chodzi tu o odebranie konferencji premie- 
„ów charakteru rówiności, na którcj terenie mu- 
„Siałby może i Lloyd George czasem ustąpić; cho- 
„dzi o zmajoryzowanie Francji głosami państw im 
„mych. „Westminster Gazette” przewiduje nawet, 
Że właściwa dyskusja odbędzie się aż we wrześ- 
niu. Obecne obrady będą miały charakter przed- 
wstępny, informacyiny. 

Obie strony przedstawią plany, niewiadomo 
„Wprawdzie, czy rządy mają oficialnie opracowa- 
ne projekty, znane są nam tylko hypotezy i su- 
„Reslie pism. Wiemy, że Lloyd George ma zamiar 
Ządać moratorium dla Niemiec ma sierpień aż do 
"Wielkiej konferencji i że temu Francja jest prze- 
„Ctwną, jak wskazuje nota Poincarego, która wie- 
„le krwi prasie angiefskiej napsuła. 

Ultimatum Poincarego do Niemiec było 
„stwierdzeniem raz jeszcze stanowiska Francii, 
wiernej traktatowi wersałskiemu, Oraz zagroże- 
„Mem, że Francja aż do końca gotowa swej tezy 
, Pronić, choćby działać miala niezależnie od 
państw innych. Jest to groźba skierowana prze- 
tczw Berfinowi i przeciw Londynowi, którą Poin- 
care przed wyjazdem do Londynu wważał za ko- 
mieczną. Prasa nacjonalistyczna podaje inną broń 
premierowi żąda zawieszenia wypłaty odsetek od 
tdługów angielskich, jak długo Francia nie otrzy- 
ma odszkodowań *emtieckich. Wiadomo jednak, 
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Pierwsze posiedzenie Korfərencji Londyńskiej. 
Eksposć Poincare'go. 


WSTĘPNE OBRADY. 


Londyn. (PAT.). Konferencja rozpoczęła się 
o godzinie 11. Posiedzenie trwało 2 godziny, W 
czasie zarządzonej przerwy delegacie rozważaty 
propozycje wysunięte przez Poincare'go. Gdy de- 
legaci opuścHi salę obrad, pozostań tam angielscy 
delegaci finansowi oraz Chamberiain i Worthing- 
ton-Ewans. Odbyli oni 20-mmutową konferencię 
z L. Georgem. Lord Curzon nie był obecny na 
posiedzeniu. Angielscy delegaci odmówili udziełe- 
ma wyłaśnień o przebiegu posiedzeria, 


POINCARE ŻADA GWARANCJI W RAZIE 
PRZYZNANIA NIEMCOM MORATORIJUM. 


Londyn. (PAT.) Havas. W ciągu wczoraj- 
szych dwóch posiedzeń Poincare przedstawił Sy-| 
tuacie pows.ałą na skutek żądań Niemiec przy- 
znania im moratorium. Poincare zaznaczył, że 
sprzymięrzeni zredukowali swe żądania reparas 

cyjue do minimam. < 
Ograniczyli oui o 12 miliardów dług niemiecki, 
oszacowany w kwietniu 1921 już bardzo wzglę- 
dnie na 
132 miliardy marek w złocie. 
Niemcy, które nie wypłaciły dotychczas w spo- 
sób regularny sum należnych z tytulu odszkodo- 
wań, domagają się dziś moratorium na przeciąg 
paru lat. Kwestia długów przybrała dziś zupełnie 
nowy charakter. Francja, która sama ponosi cię- 
żar odbudowy 10 zniszczonych wojną departas 
mentów, w każdej chwili może być wezwana do 
spłacenia swych długów zagranicznych, podczas 
gdy sama nie może uzyskać zwrotu długów, Zam 
ciagniętych przęz Niemcy. "Taki stan rzeczy mo- 
że wywołać poważne trudności, Franca domaga- 
jac się wykonania przyjętych przez Niemcy z0- 
bowiązań, nie działa w duchu imperjalizmu lub 
militaryzmu, 
pragnie jedynie uniknąć ruiny. 

10 departamentów Francji zniszczonych przez 
wojnę nie płaci formalnie podatków. Poincare Zia- 


Wybitne różni 


Paryż. (PAT.). Jak donosi „Matin” z Londy- 
nu, ogólne wrażenie pierwszego dnia obrad 
streszcza się w tem, że Poincare potrzebuje czasu 
do przeprowadzenia swoich zastrzeżeń, których 
się domaga za zgode na przyznasrie Niemcom 
moratorium. Przypuszczają, że żądanie 
utworzenia granicy ceinej na wscaodzie zagłębia 

Ruhry 


napotka na pewne trudności. Wyłączenie z obrad 
konferencii sprawy długów międzykoalicynych 
uniemożliwiło rewizję spłat reparacyjnych. Perti- 
nax pisze w „Echo de Paris”, że Lloyd George i 
Schanzer usiłują zyskać na czasie. Nie mieli oem 


kończył, domagając się w razie przyznania przez 
komisje odszkodowawczą Niemcom moratorjuim, 
aby zażądano od Niemiec 


odpowiednich gwarancji, 
Premier oświadcza, że 


co do tei zasady będzie nieprzejednany. 


EKSPERCI ZBADAJĄ ZDOLNOŚCI GWARAN. 
CYJNE NIEMIEC. 


Konferencja postanowiła przekazać do roz- 
patrzenia komisji rzeczoznawców pod przewodni- 
ciwem sir Roberta Horne ustęp ekspose Poinca- 
rego, dotyczący gwarancji, W komisji tej Fran- 
cię reprezentować będzie Delasterie. 


L. George 
przedstawił szereg uwag, wykazując, że uchy- 
Janie słę Niemiec ed wykonania przyjętych zobo- 
wiązań 
godzi w interesy wszystkich sprzymierzonych. 
Prawdą jes”, że Niemcy skarżą się bezustannie. 
Ale nie trzeba przyjmować tych skarg bez 5rze- 
konania się, o ile są one uzasadnione. W każdym 
razie trzeba znalęźć odpowiednią metodę, zape- 
wniującą możność uzyskania od: Niemiec zapłaty. 
Schauzer 
mówił o ciężarach, jakie poniosły Włochy, wy- 
rażując przekonanie, że wszyscy sprzymierzeri 
wspólnie ponosić będą skutki przyznania Niem- 
com ewentualnych ustępstw. 
Theunis 
oświadczył, że sytuacja finansowa Belgii jest 
poważna. Zła wola Niemiec była stale przyczyną 
zniechęcenia państw sprzymierzonych. 
ROZPACZLIWE WOŁANIE AUSTRIJI. 
Londyn. (PAT.) Rząd austriacki wystosował 
do konferencii londyńskiej notę, w której zazna- 
cza, że za zgodą parlameniu wiedeńskiego złoży 
na państwa sprzymierzone odpowiedzialność za 
gospodarkę Austrii, o ileby pomoc zagranicy nie 
nadeszła w krótkim czasie. 


ce poglądów. 


odwagi wystapić wprost przeciwko tezie Yrancu- 
skiej. Zasadniczo są oni skłonni przyznać Francji 
pewne gwarancie, ale usiłują przeszkodzić temu, 
aby gwarancje miały charakter sankcji. 


MOŻE L. GEORGE NARESZCIE USTĄPI? 

Paryż. (AW.). Wedle doniesienia londyńskie” 
go sprawozdawcy „Tempsa™ Lloyd George zde- 
cydowany jest ustąpić, jeżeli nie przyjdzie do po- 
rozumienia pomiędzy Anglią a Francją. w kwe- 
stji reparacyjnej. W takin razie powstałby gabi- 
net konserwatywny, którego  zadariem byławży 
misia wyrównania różnic w zapatrywamiach obu 
rządów. 


że w moważnych sferach francuskich istnieje plan, 
mogący stać się podstawą dyskusji. Francia goto- 
wa byłaby skreśkć t. zw. bony „C“, przedsta- 
wiającę trzecią część długów niem. w zamian za 
anulacjię długu francuskiego wobec Angki. Aby 
dać dobry przykład pewne sfery radzą, aby rząd 
francuski skreślił pierwszy długi państw sprzy- 
mierzonych, które we Francii miljardewe zacią- 
„gały pożyczki, przewyższające znacznie wierzy- 
łelości angielskie. Francia zażądałaby, aby i An- 
glia skreśliła część swej więrzyteltości "wobec 
Niemiec. Kontrola finansowa Niemiec i dostawy w 
naturze uzupełniają domniemany memoriał fran- 
cuski. 

Proiekt ten ż góry, bez apelu odrzuca rzado- 

wa opinia. angielska. Ta Anglia, której Niemcy u- 
przejmie bez targów zapłaciły koszta okupacji 
refńskiej i wobec której wywiłązują się z szeregu 
"nnych świadczeń, orzeka, że ona jedynie ma 
prawo występować w roli pośrednika, gdyż nic 
na wojnie nie zyskała! (!!) „Observet” z swieto- 
szkowiskim jadem twierdzi, że Anglia, która me 
wzięła ani Saary, ani Alzacji I Lotaryngii, tylko 
ikolonie nędzne, które jej kłopotów i niesłycha- 
nych wydatków przysparzają (!!) i ma 2 miliony 
'bezrobotnych, ma prawo żądać ustępstw od Fran- 
cji „stokroć szczęśliwszej ”. 
s Najpierw Anglia żąda moratorium dla Nic- 
„miec w imię „bezpieczeństwa Francji į dła dobra 
„franka francuskicgo'. Następnie krótko zalatwia 
'się z francuskim projektem anulowania bonów C. 
inazywając go nierealnym, gdyż bonów tych i tak 
Niemcy nie zaplacą. 

Następnie sprzeciwia się stawianiu na jednym 
planie odszkodowań niemieckich i długów francu- 
„skich. Pierwsze są ponad możność wypłaty Nie- 
„Miec, narzucone przez miecz, drugie są dobrowol- 
nem zobowiązaniem i Francja odmawiając ich po- 
zbawiłaby się na przyszłość wszelkiego kredytu. 

Najważniejszą tezą angielską jest, że sprawa 
ekonomiczna Europy iest połową problemu świa. 
towiego, dlatego współpraca Stanów Ziednoczo- 
mych jest konieczna; aby je pozyskać trzeba im 
spłacić długi. Jeśi płaci się długi wobec Stanów 
Zjednoczonych, należy tę samą zasadę przepro- 
wadzić i w Europie. Dlatego Lloyd George za- 
powiada, że od października zażąda ad wszystkich 
dłużników Anglii spłaty odsetek. ledeh “t Times” |. 
zwraca uwagę, że spłata dłużów dla państw eu- 
ropejskięf jest ruiną, a dla Angift * zabawką W 


ostrzega Anglię przed dążeniem do zupełnego 
bankructwa Świata. 3 
Równocześnie pewne  niedyskrecje prasy, 


może i umyślne, donoszą, że w zamian za zgodę |m 
na wejście Niemiec do Ligi Narodów, bez żadnych |: 
ograniczeń i warunków, w zamian za ewakuację 
lewego brzegu Renu byłaby Anglja sklomna skre- 
Ślić część lub SUE HA KRYTA Pyłoby, 


KURJER LWOWSKI z dnia 


| 


10. sierpnia 1922. Nr. 179, 
to ze strony Francji pozbycie się ostatniej gwa- 
ranci. Wiadomo bowiem, że Francia krzywdzący 
ią traktat wersalski przyjęła tylko wobec obiectu- amerykańskich i znaczna liczba doradców finat 
cy traktatu gwarancyjnego ze strony Ameryki RE ych wezwanych przez rząd perski udaje SiĘ 
Anglji —- traktatu, który dzięki Lloydowi Geoge'o0" +do Persji. 
wi nie przyszedł do skutku. Premier angielski do 
dziś łudzi Francję gwarancyjnym traktatem fran- 
cusko-angielskim, żądajac wprzód wyzbycia się 
zakładów. Nauczomy doświadczeniem Paryż jest 
ostrożny. 

| podobnie jak Francja grozi działaniem na 
wlasną ręke, Anglia zapowiada, że w razie od- 
rzucenia jej pośrednictwa i planów, odwróci się 
od Europy, zostawi ją swemu losowi i punkt cięż.. 
kości swej polityki przeniesie na Domtiony. 

Wobec takiego stanu umysłów należy wątpić 
w owocną pracę konferencji. Czy przesilenie 
matki niemiedkiej będzie i przesileniem porą 
Soc 2 jak chcę część prasy angielskiej? 


~ 


AMERYKA ROZGASZCZA SIĘ W PERSJI. 
„Times“ dowiaduje się, że 18 finansistów 


ł 


Z polityki po!'skiej. 


RZĄD POLSKI UPOMINA SIĘ O JAWORZYNE. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Poseł polski w 
Pradze p. Erazin Piltz przyjedzie jutro do War- 
szawy. Przed wyjazdem z Pragi złożył p. PiEŻ 
rządowi czechosłowackiemu imieniem rządu pol- 
skiego notę w sprawie Jaworzyny. W nocie tei 
zwrócona jest uwaga na niewypełnienie przez 
Czechosłowacię zubowiązań związanych z kwe- 
stią Jaworzyny, È 


JESZCZE JEDNO POSIEDZENIE SEJMU 
W SPRAWIE WYBORÓW? 
Warszawa. (Tel. wł.) (G) W pewnych ko- 
łach stołecznych, zbliżonych do sfer seimowych, 
kolportowana jest wiadomość, że na 18. bm. ma 
być zwołane posiedzenie Sejmu. Na posiedzeniu 
tem miałby rząd rzekomo przedsiawić trudności. 
wywołane uchwałą seimuwą o dokonamiu wybo- 
rów w dniu 5. listopada i żądać wobec tego 
przesunięcia terminu. 
Wobec tych pogłosek zwrócjiśmy sie do 
Prezydium Rady ministrów, gdzie nam oświad- 
czono, że w zamiarach rządu nie leży wpływać 
na zmianę terminu wyborów. 


RUCH KOLEJOWY W UMOWIE POLSKO- 
NIEMIECKIEJ. 

Warszawa. (Tel. wł.). (Q) W zwiazku z per- 
traktacjami polsko-niemięckiemi o uklad potycz= 
no-handlowy, odbywają się koniereńcie miedzy- 
ministerjalne, w których dyskutowane są kwestie. 
dotyczące memoriału przygotowawczego do tych 
pertraktacji. Między innemi omawiana jest spra- 
wa ruchu kolejowego między Polska a Niemcami. 
Dotychczas ruch ten odbywał sie prawie wyłącz- 
nie przez punkt graniczny Zbąszyn. Komunikacia 
przez tem punkt połączona jest z wielu niedogod- 
nościami. Ministerstwo kolei stara się «więc, . aby 
w "pertraktacjach z Niemcami znalazła sie rów- 
nież Sprawa, uregulowania ruchu sąsiedzkiego k9- 
ejowego. "Pozatem ministerstwo kolei przygoto- 
wrię materjal do ugody z Niemcami w sprawie 
technik! postanowień konwencji bermeńskiej. 


L. C. 
CYK 


Przegląd światowy. 


Z WYCIECZKI DZIENNIKARZY SZWAJ. 
CARSKICH. 


P. Edmund Bande zamieścił w „Journal de 
Geneve“ szereg artykułów ze swej podróży do 
Polski. Artykuły nacechowane szlachetną bez~ 
stronnością ożywione są sympatią dla sprawy 
polskiej. W pierwszym artykule poświęconym 
Gdańskowi słusznie zwraca p. Barde uwagę na 
niebezpieczeńs'wio, jakie dla pokoju przedstawia 
zbyt liczna policja gdańska, 1a którą wolne mia- 
sto wydaje 45 miljonów marek n.!!! (Wobec tej 
cyfry na 200 km. terytoriuni czemże są budżety 
wojskowe Polski, które tak rażą komisje rozbro- 
jeń? — P. R.). Wizyta w Łodzi przekonała dzien. 
nikarza szwajcarskiego o sile żywotnej przemy- 
słu polskiego odbudułącego się szybko po włośnie. 
Praca wrąca na roli i w zagłębiach przemysło- 
wych imponuje Szwajcarom. 

Wizyta w Wilnie stwierdza polski charakter 
miasta. Gen. Żeligowski okazuje się prawdziwym 
wyrazicielem woli ludności. Największy zachwyt 
budzi jednak i piękno przyrody małopolskiej 1 
„wysiłek rządu polskiego, który „krająwi tenunaasi: 
pewnii dobrobyt i spokój. P. Barde poczytuje rzą- 
dowi polskiemu za wielką zazługę, że nie czynil 
różnicy między całym krajem a wschodnią jego 
połacią, której przynależność jest ciągle przez lu- 
dzi złej woli kwestjonowana i że dzięki wysiłkon 
rządu kraj ten przedstawia 'obraz największej pu- 

myślności. W interesie całej Europy, pokoju świa- 
*a i szczęścia kraju, gdzie ludności zmięszanej ści- 
śle rozdzielić niepodobna, p. Barde chcialby ws- 
dzieć przynależność Wschod. Małopolski do Pot 
ski ostatecznie przez Europę YE 


Rokowania handlowe jugosłowiańsko.polskie. 
Jugosłowiańskie biuro prasowe donosi, że w pu- 
łowie sierpnia rozpoczną się w Warszawie rokow 
wania o zawarcie traktaty handlowego Jugosławii 
z Polską (PAT.). 


Ostatnia wola adnie Pana, 


ce szwedzkiego przełożyła Józefa Kiemensiawiczowa. 
i -07 


HJALMAR BERGMAN. 


(Ciąg dalszy). 


— Jeżeli teraz nie zostanę wytargany za uszy, 
to chyba matka zapomniała już tej sztuki. 

— Więc to nie prawda? Zażartowałeś sobie? 

— Nie wiem, skąd mi to przyszło? nagle sko- 
czyło mi do głowy. Ale gdybym nie był wymy- 
„Ślił czegoś tak okropnego, nie byłbym się pozbył 
mamy, a skorobym się mamy mie pozbył, to — 

— Co ty robisz? Puść mnie! 

— Nie mógłbym cię pocałować! 

— Tego i tak nie bedziesz mógł. Puść mnie. 
słyszysz ? 

— Muszę ci coś opowiedzieć... 

— Nie, nie sładaj na łóżku! Odejdź! 

— Mnie się dziś coś wydarzyło — coś tak 
niezwykłego — nie wiem, co ty. zrobisz, gdy to 
usłyszysz... 

— Nic mnie to nie obchodzi! Zupełnie nie!... 
Tak, daj spokój! 

— Nie interesuje cię zgoła to, co muie Spo- 


tkało? Skoro ci mówię, że jest takie nadzwy- 
czajne... 

— Nadien tv się także nie interesujesz tem, 
co inuie się wydarzyło. Nie pytasz nawet — 


1 


„pytal? 


J TETK A CR O TWE] 
Miło mu było chwiikę posiedzieć w ciemności, 
milcząco. Nie mógł pojąć, o co się Blandzia zgnie- 
wała. Co zrobił lub co powiedział? Nie, nic nie 
rozumiał. Ale, że ją rozgniewał, to widoczne. 
Nigdy nie była taka paskudna! Może to przejdzse 
zaraz? Pięknie było siedzieć przy niei spokojnie 
i myśleć, nie, wcale nie myśleć — głowę oprzeć 
o brzeg łóżka i tak drzemać. Gdyby zechciara 
położyć mu rekę fa twarzy! 

— I nie pozwoliła się pocałówać: — O, tw 
złośliwa, mała żaba! 
Podniósł się. 
— Blandziu, wiem, że nie chcesz nie o mnie 


e Alboż się nie pytalem? A yi 8 Bobrze, 0- 
powiedz ty najpierw swcie, potem ja opowiem 
swoje. — No, więc cóż to było? 

— Nie powiem. 

— Tak? Więc dlaczegóż chcesz, żebym „ię 
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— Słyszałeś przecież, co ciocia powiedziała... 

— Cóż takiego? Mówiła, żeś słyszała coś mie- 
przyjemnego. Czy to ten szubrawiec Roger, czy 
też jego kuzyn? Obaj? Cóż tedy powiedzicli? 

— Źle się wyrazili o mojej mamie. 

— O twojej mamie? Cóż takiego powiedzieli? 

— Myślisz, że mogę powtórzyć? 

— A to ładne łowarzystwo! Ałe już przecie, 


dzięki Bogu pojechali i pokój niech będzie z nimi! wiedzieć, Ale przecież pocałować cię chyba 
Mam więc ci swoje opowiedzieć? mogę? 
— Daj mi spokój! I nie czekając odpowiedzi. ujął ją i trzyma! 
— Przecież cię nie dotykam! Pytam tylko, | MOCNO. 
czy ci mam opowiedzieć swoje? Chcesz, chcesz” — Wiesz, ile razy cię całowałem? Całowa 
Możesz mi wierzyć. łem, jak teraz — jak teraz — całowałem cię 
— Zostaw mnie! Nie siedź tu! gdyś spała, kochanie moje, moje — nie chciałaś 


— Ależ Blanduś, co ci się stało? Rżeczywi- 
ście, nie chcesz. żebym ci powiedzial? 

— Nie! 

— Ach, co mówisz? A ia mamę podstępem 
oddaliłem tylko dlatego, żebyś ty pierwsza, naj- 
pierwsza to usłyszała. 

— Nię chcę, słyszysz? 

= Dobrze. 

Usiadł na ziemi przed łóżkiem w tei samej 
pozycji, jaką przybierał w chatce myśliwskiej. 
Był zmęczony bardzo, w głowie mu kotłowało. 


się obudzić, nie chciałaś, prawda? Zdaje mi stę, 
żę nieraz przebudziłaś sie. ale udawałaś, że spisz. 
bo się wstydziłaś, co? Przyznaj się. Całowałem 
cię, jak teraz, jak teraz. 

Nagle poczuł, że jest spłakana. 

— Ależ. co ci jest? Nie powiesz mi, czemuś 
taka smutna? Czy rzeczywiście o to, cò ci po- 
wiedzieli? 

Wyrwała mu się, mówiąc: 


— Puść mnie! 


(©. d. n). 


KURJER LWOWSKI z dnia 10. sierpnia 1922. Nr. 179, « 3 


Paryż. (PAT.). „Matin”, Poincare na wczo- 
o „posiedzeniu zażądał zastosowania ceł, u- 
Tzymania granicy celnej we wschodn. części ob- 
sadzonych terytoriów, włączenia do tego zagłę- 

la Ruhry, wreszcie zażądał uregulowania udzia- 
lu aljantów w  przędsiębiorstwach niemieckich. 
Chcemy pertraktować w tych sprawach — mówił 
Oincare — ale nie opuściv tei konferencji bez 
uznania zasady produktywnych dowodów. 


WOJSKA FRANCUSKIE MASZERUJĄ NA 
PALATYNAT, 
__ Berlin. (AW.) W tut. kolach politycznych 
f finansowych krążyła w niedzicię pogłoska, że 
Francja przedsięweźmie kroki celem wojskowego 
zajęcia Ruhry. Stwierdzono. że nadeszły większe 
oddziały, które zmierzają w kierunku Palatynat. 


CYFROWY EFEKT ZMNIEJSZONYCH RAT. 


Paryż. (PAT.) Havas. W sprawie odszkodo-|iekt ustawy wodnej. Ustawa ta ma wiclkie znas 


«ań niemieckich pisze „femps“, że Anglia jest 
skłonna zgodzić się na te, aby Niemcy, które 


Siagalna nota Miemiec do Ententy. 


NIEMCY PROSZĄ I GROŻĄ NAPRZEMIAN. 


Więdeń. (AW.) Kor. berliński „Neue Freie. 
Presse“ potwierdza wiadomcść „Daily News“, że 
rząd niemiecki wysłał do Londynu notę, która 
będzie doręczona En'encie. W nocie tej prosi 
rząd niemiecki o pobłażliwość i cierpliwość oraz 
Podnosi konieczność takiego rozwiązania zaga- 
dnena reparacyjnego, któreby nie doprowadziło 
Niemców do rozpaczy i do przerzucenia się z o- 
bozu demokracji dg obozu reakcii. 


Bsa zamierza prowadzić polityk inicjatywy w Eragi, 


Beznadziejiość wszy tkica Konferencji. 


Warszawa. (Tel. wł). (G) W czasie pobytu 
Litwinowa w Warszawie konferowali z nim przed” 
stawicieie prasy żydowskiej. Z tych wywodów 
Wyjnrujemy ciekawsze momenty, które rzucają 
Światło zarówno na ogólną politykę sowietów, 
lak i na stosunki potsko-rosyiskie. A więc: 

Na zapytanie, jakie rezultaty przymiosły kon- 
ferencje w Genui i w Hadze, odpowiedzia! Litwi- 
now, że delegacija litewska udała się do Gemui w 
przekonanin, że osiągnięcie porozumienia pomię- 
dzy Rosją a mnymi rządami jest bliskie, lecz ani 
Genua ani Haga nie przyniosły żadnych konkret. 
nych rezultatów. Jednak teoretycznie osiągnęliś- 
my ważne wyniki — mówi Litwinow — albowiem 
(można było sadzić, iż Europa chce z nami wejść 
w ugode, obecnie zaś osiągnęliśmy jasne prześ- 
wiadszenie, że droga do porozumienia mie wiedzie 
przez tego rodzaju konierencje, 

Na pytanie, jaką drogę lub formę zapropo- 
nuje obecnie rząd sowietów, odpowiedział Litwi- 
now, żę nie jest to jeszcze ustałone. Obeanie Ro- 
sia dążyć będzie do uchwycenia inicjatywy w 
Swoje ręce. > Py<A 


Rosja grozi wojną w obronie Kenstantynepola. 
Radjotelegram do wszystkich państw Europy. 


ROSJA GROZI WOJNA W OBRONIE 
KONSTANTYNOPOLA. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G) Z Bukaresztu do- 
noszą, że z Odessy zostało nadane pod adresem 
Wszystkich państw następujące radio: 


„Rząd republiki sowieckiej zawiadamia rządy 
wszystkich państw europeiskich, że będzie uwa- 
żał okupacię Konstantynopola przez Greków za 
Casus beli. W tym wypadku wyda on  woinę 


Jania Francuski 
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Reakcja we Włoszech uspokaja Sie, 


Rzym. (PAT.). Sytuacja we Włoszech znacz- 
nie się poprawiła. W Mediolanie strajk zakpńczo- 
no. Według doniesień z Rzymu, stan oblężenia 
był ogłoszony w Genui, Mediolanie, Anconie, Par~ 
mie, Livornie oraz Presti. W okolicach Livoma 
rozwiązały się organizacie socjalistyczne z obawy 
przed napadami faszystów. Socjalistyczny zarząd 
miasta w Weronie ustąpić. 


WOJSKO UPOWAŻNIONE DO USPAKOJENIA 
FASZYSTÓW. 

Rzym. (PAT.) W ceļu przyśpieszenia przy- 
wirócenia spokoju w kraju nada! rząd władzom 
wojskowym w Mediolanie, Genui. Ankonie i Li- 
vorno specialne pełnomocnictwa. Pełnomocnictwa 


zobowiązały się 10. czerwca 1921 spłacać raty 
miesięcznę w wysokości 2 miliony funtów, spła- 
cały tylko 1 i pół miljona funtów, idących do ka~ 
sy komisji odszkodowań zamiast urzędów kom- 
pensacyjnych paryskiego i strashurskiego. 
„Temps* przypomina wobec tego, że paryski 
urząd kompensacyłny liczy ogółem na wpływ 
170 milionów franków, sirasburski zaś urząd od 
600 do 860 milionów franków. W tem rerrczer- 
towane sa interesy z górą 115.000 wierzycieli w 
Alzacji i Lotaryngii. Gdyby więc — pisze dalej 
„Temps“ — raty niemieckie zmniejszyć do 1/4 
cześci ich uprzedniej wartości, a prizytem kiere- 


[waé je do kasy komisji komisie odszkodowań |jte mają ważność aż do chwii przywrócenia 
wierzycieli irancuscy byliby poprostu ograbiem. | spokoju. 


Projekt ustawy wodnej. Warszawa. Wczoraj 
o 10 odbyło się ostatnie posiedzenie komisii wod- 
nej, na której przyjęto w trzeciem czytamiu pro- 


DEMOBILIZACJA FASZYSTÓW. 
Rzym. (PAT.). Faszyści ogłosili rozkaz na- 
kazujący oddziałom powrót do ich mieisc pobytu. 


czenie dla całej akcii kanalizacyjnej. 


kd TRYUMFALNY POWRÓT NACZELNIKA 


PAŃSTWA DO WARSZAWY. 


Kraków. (PAT.) Gdy Naczelnik Państwa 
wczoraj rano wyjeżdżał z gmachu województwa, 
orkiestra wojskowa odegrała hymn, a licznie Ze- 
brana publiczność zgotowała Naczelnikowi Pań- 
stwa serdeczną owacje. 

W Wegrzycach, na granicy wojew, krakow- 
skiego oczekiwał Naczelnika Państwa przybyły 
tam wojewoda dr. Gałecki. Przed wzniesioną tu 
bramą tryumfalną zgromadzili się liczni włościa- 
nie w strojach ludowych, naczelnicy gmin oke- 
licznych z wójtem p. Cholewickim na czele, gm- 
pa b. legionistów z okolicy oraz dziatwa szkolna 
z nauczycielami, Nadieżdżający samochód Na- 
czelnika Państwa poprzedzała banderja włościań- 
ska na koniu. Gdy przed bramą tryumfalną Na- 
czelnik Państwa wysiadł z samochodu, wójt p. 
Cholewicki imienienr zgromadzonych włościaą 
powitał Naczeinika w nader serdecznych sło- 
wach. Naczelnik Państwa spędził czas jakiś w 
domu p. Cholewickiego. 

. Odieżdżając w dalszą drogę Naczelnik Paf- 
„twa, podziękował obecnym za powitanie i ZWTÓ- 
cil się do woiew..dra Gałeckiego z prośbą o Wb- 
rażenie w jego imieniu serdecznej podzięki mies» 
kańcom miasia Krakowa ji powiatu za tak miie 
i gościnne przyjęcie. Wśród okrzyku: „Niech ży- 
je“ udał się Naczelnik Państwa w dalszą drogę. 


BISKUP BANDURSKI NA RUBIEŻACH RPTEJ. 


Wilno. (Kor. wł.) Dnia 29. lipca br. wyjechal 
biskup Bandurski do Brasławia, Belmont i innych 
najdalej na północny wschód wysuniętych placó: 
wek polskich w okolicach jeziora Dryświaty. 

Dnia 30. lipca poświęcił biskup  Bandurski 
„Krzyż Wołności*, wystawiony przez ludność te- 
go miasta, które nadało bisk. Bandurskiemu hG- 
norowe obywatelstwo. 

Z jednej miejscowości do drugiej przeprow =- 
dzały biskupa konne banderie chłopskie z narodo- 
wemi chorągiewkami. Wśród ludności nieopisana 
radość, bo ludność od szeregu lat nie widziała 
volskiego biskupa. Miejscowości, k'óre odwiedza 
obecnie ks. biskup Bandurski położone są na po- 
graniczu litewskiem i łotewskiem. 


OŻYWIONA PRACA OŚWIATOWA NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU. 


Pracę organizacyjne na polu szkołnictwa 
w województwie Śląskiem postępuią w szybkiem 
tempie naprzód. Część górnośląską województwa 
podzielono na 14 inspektoratów szkolnych, a mia- 
mowicie: Katowice 3, Królewska Huta 2, Śwłęto- 
chłowice 1, Lubliniec 1, Mikałów 1, Mysłowice 1, 
Pszczyna 1, Rudnik 2, Tarnowskie Góry 1. 
Obok podzialu na inspektoraty szkolne istnic- 


NIEMCY SĄ RACZEJ OPORNE, NIŻ NIE. 
ZDOLNE DO PŁACENIA. 

Paryż. (PAT.) Wolff. „Petit Parisien“ zav- 
waża, że główna różnica zdań na konferencji 
londyńskiej polcga na tem, że Anglia jest. zdania, 
że Niemcom należy w sprawie wypłat zobowią- 
zań pozostawić pewien czas do zaczerpnięcia 
‘chu. Francja zaś jest zdania, że im więcej będzie 
się czynić Niemcom ustępstw, tem bardziej będą 
oni skłonni do uchylenia się od obowiązań. Na- 
ieży zatem bezzwłocznie zastosować zarządzenia 
przymusowe. 


Czas w jakim możnaby ter zamysł zrealizo- 
wać trudny jest do określenia. Wi każdyn razie 
możliwem to iest dopiero po zieździe Wszcechros. 
Centr. Kom. Wykon., to jest w jesieni. 

O samym przebiegu pobytu Litwinowa w 
Warszawie wspomniani dziennikarze donoszą, że 
podróż przez Warszawę była związaną z projek- 
tem polskim. wniesionym przez delegata rumuń 
skiego wysłania specjalnej komisii dla zbadania 
stosunków w Rosii. 

LITWINOW U NACZELNIKA PAŃSTWA. 

Dalej dowiadujemy się, że Naczelnik Pań- 
stwa, przyfmując Litwinowa chciał temsamem za. 
przeczyć rozpowszechnianym za granica legen- 
dom o iego wrogim stosunku do Moskwy. 

Podczas audjencji u Naczelnika Państwa oma- 
wiane były sprawy rozbrojenia i udzialu Polski 
w ekonomicznej odbudowie Rosii. 

W kołach miarodajnych wyrażają przypusz- 
czenie, że konferencja w Belwederze przyczynić 
się może do polepszenia wzajemnych stosunków 
polsko-rosyiskich. 


s-0-= 


Grecji i przedsięweźmie kroki celem obrony Bos- 
foru i Dardaneli. 


* je także podział na okręgi wizytacyjne, których 
WOJSKA GRECKIE ODGRODZONO PASEM |iest 4. Z początkiem roku szkołnego otwarte bę- 
NEUTRALNYM. da 4 seminarja nauczycielskie, a mianowice: mę- 


skie i żeńskie w Myslowicach, męskie w Tamow- 
skich Górach i w Pszczynie. Gimnazjów będzie “ 
a nianowicie: w Królewskiej Hucie, Katowicau 
Mysłowicach, Pszczynie, Rybniku i Tarnowsk - 
Górach; szkół realnych 2 — w Katowicach i 
Królewskiej Hucię. . 


Ateny. (PAT.). Reuter. Reprezentanci woj- 
skowi Grecii, Anglii, Francji i Włoch podpisali 
protokól, orzekający, że między wojskami grec- 
kiemi a aljanckiemi na linii Czatatdży ustalona bę- 
dzie strefa neulralna o szerokości 3/4 mili. 
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_ Endeckie gospodarstwo 
w Domu Akad. im A M. we Lwowie. 


Z bół modzieży pisz} nim: Sprostowanie, 
które p. Malec ogłosił w Nr. 168 „Kurjera Lw.“ 
jaio odpowiedż na na z artykuł pod pow. tytu em. 
obok gołosłownych zaprzeczeń przytacza ogol czności, 

tóre w niczem nie naruszają prawdziwości naszych za- 
rzutów. 

Postaramy się obecnie wskazać niektóre rażące 
swą jaskrawością fakty, aby dać Czyielnikem mo~ 
„źność wytocbieaia wlasnego Sądu vo tem, gu w pierw- 
szym artykule foruszytiśiny 

Pan Malec pisze o ab.turjentach gimn. 

Zaznaczamy, że nie o ab turjeniów, ani też o 
absolwentów gimn. chodziło, lecz o aktualnych już 
akademików i to detychczasowych mieszkańców do- 
mu akad. Ciwytając się tych słów, chciał p. Malec 
oczyścić siebie i swoich towarzyszy z najcięższego 
postawioneg» mu zarzutu. Bez wątpienia obecni 
władcy Domu im. A. M. nie posunęli się dò tat 
wielkiej bezczelności, aby żądać od petentów wyra- 
źnie składania deklaracji i przedstawienia oficialnych 
ręczyc eli, ten sam bowiem skutek osiągają oni inną 
pośrednią drogą. 

W czerwcu ogłosił Zarząd domu, że mieszkańcy, 
którzy chcą w przyszlym roku akad. nad:i mieszkać 
w domu akad. im. A M, winn? wnieść pidafia 
i doł;czyć do mich odpowiędno przez Wydział Bra- 
"tniej Pomocy zredagowany Rwestjonarjusz, pod adre- 
sem Bratniej Pomocy, a nie Zarządu domu (nowośżl), 
Jeszcze przed ogłoszeiiem terminu wnoszenia podań 
obwieszczono publicznie decyzję „Komisji Kwa ifika- 
cyjnej“, że czwarta część dotychczasowych mieszkań- 
ców zostanie usunięta. 

Szukającego rozwiązania powyższej zagadki skie- 
rowało na drogę domysłów już to, że w hwestjo- 
natjuszu zna dowalo się pytanie, w jakich stowarzy= 
szentzch ak d. petent pracuje. 

Zagadka zupełnie się wyjaśniła dop eto z kon- 
cem czerwca, kiedy odzyło się formalnie decydujące 
posiedzenie „Komisji kwalifikacyjnej", utworzonej 
specjalnie przez p. Adamiaka z członków Wydziała 
'Bratniej Pemocy (w przeważnej części endęckich) 
i kiedy w dwa dni porem Zarząd domu obwieścił, 
ż2 na skutek decyzli wspomnianej Komisii wypówia- 
da mieszkania tym a tym kolegom ( /, ogólnej liczby. 

Kto znał proskrybowaaych i proskrybentów, ten 
IPO przeczytaniu powyżzego komunikatu dostrzegł 
ladrazu Í bez wątpliwości, że pattyjność polityczna en- 
deckiej otigarchii na ter ne Biatniej Pomocy i domu 
im. A. M. posunęła się do najwyższego punktu 
„Proskrybowani nie tylko nie dają żadnych objełity- 
„wnie miarodajnych powodów do wyrzucenia ih 
z domu akad., ale przeciwnie, winni oni nawet mieć 
pierwszeństwo do mieszkania w nim. Są to bowiem 
prawie wszyscy aktualni akademicy albo tacy, k órzy 
"dopiero otrzymują absolutorium (widle statutów 
„można tam mieszkać przez rok wzgl. nawet dwa la- 
ta po absoluto:jutn). Każdy z nich ntrzymiuje się ze 
swoich marnych akademickich zarobków, bądź le- 
kcjami bądż biurową robotą. Pod względem posię- 
"pów w nauce mają cónajmniej tesame feśli niż wię- 
ksze prawa, jak p. prezes Malee, Zachowane się ieh 
jako lokatorów, jako akademików i jako ludzi kultu- 
ay i cywilizacji może służyć za wzór ym kolegom, 
'którzy na nich wydali swój wyrok. Względy zdro- 
„wotne, jak siwierdził Pan Dr. L. Wegrzynowski po 
batdżo snmiennych badaniach nie d ją co do nich 
"najmniejszej przyczyny do wyrtzucznia ich z domu 
akad. Natomiast proskryb-wani pod względem 7a- 
patrywań politycznych wzgl. ideowych należą bądź 
do lewicy, bądź są bezpartyjni (tych endzcy najbar- 
dziej nie znoszą!) W każdym razić nie solidiryzu ą 
się oni z metodami działalności „patrjotyeznej* 
„Ogólno-Narodowego Związku Młodzieży Akad. ani 
Związku Młodzieży Akad. Monarch' stycznej i do 
związków tych nie należą. 

duż sam pow. fakt wypowiedzenia mieszkań 
dwudziestu kilku kolegom, za którymi przemaw aty 
wszystkie względy sprawiedliwości, a przeciw wy* 
łacznie względy polityki partyjnej z punktu widzenia 
p. Adamiaka i tów., jest dobitnym dowodem, że przy- 
znanie mieszkania w dómu akad.im. A. M, zał ży 
w tym roku endeckich rządów od przekonań poli- 
tycznych petenta. Meszkania wypowiedżiano bez po- 
dania motywów, á kiedy niektórzy „koledzy zwracali 
sę z uprzejmemi prośbami o podanie ich, odpowiń- 
dały im czynniki „komtpatentne",że w tym wypadiu 
udzielenia jakichkolwiek wyjaśnień musźżą odmówić. 

Fewien akademik, który po tilkulethie, fronto- 
„wej służtie w wojsku powrócił do „cywila* jaka 
„tapitan wprawdzie, lecz béz środków do życia, chcąc 
„ukończyć studja, zwróżł się z prośbą do Zarządu 
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domu o pomizszczenie go Lam. choćby na kiók.|setki innych, a Pan, nauczyciel ich i doradca, in 


czas, celem zożinia egzaminu, otrzymał 
umotyw.wan: prze: p. Maka tem „Że synowie 
rolników w domu akad. wogóie nie mogą 


mieć ponieszc enła*. Ciy to pisanawia a. 
fundacjjny? A tizeba w «dzieć, że dotychczasowe 
pracowitość tego ksiegi i oprjż profesorów jaż . 


wszeike inne wymagi przemawały z: przyznaniem: 
mu mieszkania, temb dziej, że miejsce wtedy możne 
było znae:ć. Na zapytanie skierowane do jednego 
„ kolegów, dlaczeso wypowiedzi no tnieszkanie ko- 
ledze B., który znany jest tylko z doda'nich zale 
pod każdym względzm i któy stojąc cbcrie bez- 
pośrzdn'6 przed «statnimi egzaminami, może ba- 
dziej, niż kiedysclwiek tej pomocy mieszkaniowe! 
p'trzebuje, dano odoowiedź: „Jakież pezeż „Po- 
siewu“ (Związku P ls iej Asud. Med:ieży Ludowej) 
moż: mieszkać w Domu Akad"? 

Oto fakty przeciwstaw one 
sprostowaniu p. Malca. 

A te.az zapytujemy w którem miejscu przew. 
duje akt fundacyjny, kom'sję kwalifikacyjną wogóle 
a zióżuną z członków ż poza Zarządu Domu w szez:” 
gólności? Jakiem prawem rozst:.zygała rzeczona Ko* 
misja w sprawach pom eszkańn w comu akademi- 
ckim im A. M.? Jakiem prawem  W;dział Bratniej 
Pomocy zmienił samowo'nie sliład dotychczasowego 
Zarządu Domu, skoro statutowo nałeży to do kompe- 
tencji Walnego Zgromadzena ? A zatem nie bez ra- 
zji twierdziliśny w poprzednim art, że chyba te: 
kto uda się osobiście do Pauów Prezesów i zloży 
deklara ję 1 postara się o ręczycie!, że zawsze wier 
nie siużyć bdzie pol tycznej partji N. D, że ręka 
w tęsę pójdzie z mona ch styczną młodzieżą, ten 
chyba mógłby siuieczńnie zabiegać o pom eszkanie 
w domu Akad. im. A. Mickiewicza we Lwowie. 


P. S5. 


gołosłownemu 


Miały fejletom. 


LIST DO P. JANA GELLI, AUTURA „ROZMÓW 
O MIŁOŚCI”, 


Kochany Panie Delegacie! 


Pisząc do tak sympatycznego i sceptycznie 
pogodnego autora (sceptycyzm ten jest równo- 
cześnie dobrocią, wygodą, pobłażanieh i uprzei- 
mnością), nie mogę się przecie powstrzymać od 
"wypowiedzenia zdania, wprawdzie nie nowego, 
ale wyrażającego przecie moją treść psychiczną 
w danej chwili. 

„Życie ludzkie jest nędzne“ ( w tonie oczy- 
wiście mniej fanfarowym od tego, którego użyi 
w „Papierowym kochanku“ zacny p. Marjan Ble- 
lecki). Nic od niej niema! Stanowczo źle 
jest na Świecie i nic się robić nie chcę. Żeby 
wiedziała, ile szkody przynosi społeczeństwu! 

Nie zadowolony, nie wiedząc sam, czego 
szukam, otwieram szufladę po szufladzie, szpę- 
ram, wertuję. aż tu wzrok mój pada na miły, 
białą książkę z niebieskim tytułem: „Rozmowy 
o miłości*. Witaj książko-przyjaciółko! 

Nie widziałem Cię czas dłuższy i może dła- 
tego mścisz się dziś na mhie. A przecie winien 
jestem wdzięczność miękkim Twoim kartom 
i zalotnie niebieskawemu — niby atrament pa~ 
nieńskich listów — Twęmu drukowi. Winien ies 
stem wdzięczność Twemu lekko-pogodnemu, mau 


jącemu coś z France'a sceptycyżmowi (można się 
jakoś urządzić na Świecic, byle nic żadać za 


wiele), pomnożonemu o pewien sceptycyzm w 
stosunku do formy i trwałości rzeczy i dzieł, 

Scebtycyzm Wasz, książko i Panie Delega- 
cie, doprowadza Was do tego. że nie trzeba mieć 
zbyt wiele kwalifikaci, by osiągnąć powodzenie 
— i że wskutek tego absolutnego — ogólnie ! 
szczęgółowó — niepowodzenia niema. Łagodne, 
familjarne Wasze wywody, koją zawody, przy- 
wracają wiarę w ewentualny „bieg pocieszenia”. 
Gdybym ią teraz spotkał! Niestety, życie me 
spełnia zazwyczaj naszych żądań i dlatego do- 
brze jest lekturę dalszego pocieszającego rozdzia. 
łu odłódżyć do jutra. 

Czekałem niecierpliwie na wydanie „Roz- 
mów“, jak młody wódz oczekuje podręcznika 
strategii. Podręcznik był doskonały, ale uczeń 
widać był mało wart, skoro „żywo: jest nędzny”. 

Możeby Pan, Panie Delegacie, dla mniej pu~ 


odmowę ;przyniesiesz pożytek, sobie — sławę. Czy nie 


mam racii? 
Serdecznie Pana pozdrawiam 
KIE 
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Dziś rz. kat. Romana i Szta gr. kat. Pantelejmona 
niro rz. kat. Wawrzyńca m. er. kat. Prochora Inok, —* 
"sehód słońcu £07, zacióu 6:53 
kiepertuar Teatru Wielki gda 

Początek przedstawień o © 75) vis 

W środę ,Pelikan*, występ Solskiej i Wysockiej. 

W czwartek „Prawda”, drama: w 3 akiach Czasków- 
sk ego (prem eru). Wysięp Solskiej i Wysockiej. 

W piątek „Prawda“, występ Solskiej i Wysockiej. 
dduiy teatr miejski (w. tiródacza d» 


CYRK A, CINISELLEGO (byów, pl. Bexa) 


ulśniewającym nowym programem wzbił sę na wyżynę 
wymag ń artystycznych. Nieprzebrany ścle bogactwo 
atrak ji łączy się z doboram sił pierwazorzędnych , harmo- 
unijną dając ca'oś'. 


PA LASŁCZE LABORATORYJNE, 
«47 qarni ury rokacze, fartuchy lekarskie, 
it p. wyrabia „ELLEN“ chrześc. Za- 
kład dia wyrobu bielizny i t, p. Lwów, 

Chorążczyzna li a, ót 


uF "Met 


cje Lwowie: 


— Z teatru. Na udzielonych na ten cel des- 
kach Teatru Wielkiego mieliśmy wczoraj spo- 
sobność. powitać znakomite artystki Irene Solska 
i Stanisławę Wysocką. Wyreżyserowany przez 
Wysocką dramat Strindberga „Stos“, zreszta nie- 
naiszczególniej wybrany, był popisem — a powt- 
nien być szkołą — sztuki reżyserskiej. Pełna sala 
przyjmowała serdecznie żnakomite artystki i ich 
towarzyszy. Więcej jutro. w. J. 

Ruch paczkowy między Polską-a Gdańskiem 
został podięty z driletm 1. bm. Dopuszczone -zosta. 
ły paczki do 20 kg. 

— Ruch paczkowy między Polską a Łotwa 
podjęty zostanie z dniem 15. bm. 

— Artystyczna restauracja dziur w Magi- 
stracie, W os'atnich dniach zdiapanó z niektórych 
ścian Magistratu cenną pow!okę brudu i pomalo- 
wano je na kolor zagonów dojrzałego żyta. Ma- 
larskie odczucie tej barwy należy do b. Muzyki, 
zrosłego od lat niepamiętnych z  Masjistra'etm. 
W ten sposób pomalowano artystycznie główna 
klatkę schodową do I piętra, kilkoro drzwi i wsa- 
dzono parę płytek w bramie wjazdowej. Na 
świeżo polakierowanych drzwiach prezydenta 
miasta widnieje naiświeższy nabytek Magistratu, 
w szkło oprawna tablica z godzinami przyjęć. 
Pozatem budynek Magistratu świeci nadal stary. 
mi dziurami. 
© — Świństwo zamiast chleba. Walka hasła 
czystości z wrodzóną iskim stanón kultury nië- 
chlujnością znajduje się we Lwowie w stanie zu- 
pełnczo zastoju. Co gorsze, czynnik drugi oparty 
o masy ptoóletariatu dawno już wybił się na pierw 
sze m.ejsce. Typowym przykiadeth tego bezimief- 
nego świiństwa są wiszystkie niemal piekarnie 
lwowskie i co za tem idzie produkt tej pracy — 
pieczywa.: 

Zewtętrzny wygiąd chieba | bułek nie mówi 
nic prawie o metodach produkcji. Zdawałoby się 
że pierwłsze wrażónie jest wynikiem metody pra-. 
cy, a patent posiadany przez iekarza i kartka 
nalepioha na chieblę stamowią rgkojmię hygieni- 
cznego stanu pieczywa. lak iedhak nie jest. 

Większość pracowni piekarskich wogóle. a 
wiszystkie w LIIL dzielnicy w Szczegóhibści, znaj- 
dują się w stanie uragającym prytnitywom czy- 
stości. Robotnicy płekarscy po skoftczonej pracy 
myją nogi w wiadefkach, które stale służą do 
włewania wody do ciasta. naiczęściej wlewa dru- 


jętnych założył poradhię sercowa, rodzai semina-| gi robotnik tę samą wodę do zaczynu. Mąkę roz? 


rium, kursów czy kollokwiów. Sam sie pietwszy 
zapiszę. Chyba, że otrzymam list, bo  wtecy 
stracę zamiłowanie do abstrakcii, Ale znajdą się 


sypama na ziemi podczas pracy catodzieńinej zmia” 
ta się w jedną stertę razem z owadami skrzydłaty- 
mi, z konieczności przesiewa į używa do wypić” 


ku. — Są to suche fakta, tak niechlujne sobą, iż 
wykłuczają jakiekolwiek zabarwienie. 

Fakty podobne jak, rzucanie przesałonych “o- 
' galków na brudłą ziemię dla obicia nadmiaru soli 
tz powierzchni, wysypianic się na zaczynie „by 
"prędzej wyrósł“, można mnożyć prawie w nie- 
skończomość. — Magistrat i komisje kontrolne © 
tem nie wiedzą, gdyż w przeddzień kontroki robi 
„Się generalny porządek, pozorna czystość ze- 
wnętrzna zadowala komisję. A publiczność spo- 
żywa świństwo, płacąc za nie coraz wyższe ceny. 

Jak można dokonać sanacji? 

Zamkiąć w nieodpowiednich lokalach znajdu- 
jące się piekarnie, stwierdzić legalność zaktpio- 
nych lub nabytych za łapówkę patentów rzemieśl.. 
niczych i kontrolować tak czesto i Ściśle dopóki 
majster nie pozbędzie się plugawwch metod pracy. 

Sprawa jest nagłą, bo dotyczy wprost zdro- 
wotnyści konsumentów, wymaga zatem ryciiego 
jej załatwienia na naiblliższem posiedzeniu Rady 
miejskiej. 

— Złodzieje maszyn do pisania pod kluczem. 
Śledztwo w sprawie skradzenia przed niedaw- 
nyin czasem w Polskim Syndykacie hand! przy 
ul. Legionów l. 3 maszyny do pisania prowadził 
funkcj. pol. Maiba, dzięki którego inicjatywie 
wkrótce wytropiono całą szajkę złodzicii i blatni- 
ków. Na razie ujęto Włodz. Karpińca, zam. przy 
ul. Lyczakowskicj 54, agenta instyzucii przez nic- 
go okradzioncj i zarazem urzędnika spółki „IGon- 
gregal“, znanego i wielokrotnie już karanzgo 
złodzieja, który dopuścił się tej kradzieży, dalej 
jako blatników aresztowano: ' Kazimierza Metxę, 
zam. przy ul. Pełczyńskiej 4, właściciela reaino- 
„ści i sklepu przy ul. Zyblikiewicza 29, Jakóba 


Leszka ()sięcimskiego, b. urzędnika szpitala pow- 
szechnego, oraz niejakiego Świtlaka, właściciela 
kiosku na pl. FPowystawowym. 

— Kradzieże tramwajowe. J. Abdermanowi, 
„dyrektorowi pow. Kasy chorych, zam. przy ulicy 
Bilińskiego 4, skradziono we wozie tramwalo- 


mp. a Baruchowi Lubeckiemu, kupcowi, zam. 
w Otyce koło Dubna we wozie KD. portfel 
z 14.000 mp. 


| twa zeoypąłe to tłaówać? Piszą nam HH Iwohicza: 
W Iwoniczu, użdłojowisku, które jest właśnością 
nb. tr. Załuskich, powstał jeszcze w roku że- 
'szłym „Komitet zabawowy”, który wziął sobie 
.zą cel zbieranie funduszów na budowę szpitalika 
dla biednych dzieci potrzebujących leczenia w l- 
"woniczu i na Komitet doraźnej pomocy dla ubo- 
mch kuraciuszów. Dzięki żmudnej, pełmej poświę- 
cenia pracy szeregu osób, tak z pośród ludzi w 
lwoniczu pracujących, jakoteż i gości fundusze na 
©ywyższe cele coraz to bardziej wzrastają. Z u- 
tządzanych reunionów, festynów, koncertów, ze- 
brano dotychczas przeszlo miljon marek na po- 
Wyższe cele. Suma ta mogłaby być o wiele wiçk- 
Szą, gdyby Dyrekcja zdrołowiska i tegoż właści- 
ciele zechcieli okazywać temu pięknemu celowi 
więcej poparcia ze swej strony. Tymczasem dzie- 
le się wręcz przeciwnie. Za wynajęcie sali liczą 
Omi sobie po 10.000 mk. od godziny, a co gorsze. 
Żąśkają «lila siebie wolnych wstępów, jak np. na 
Ostatni koncert aż 11 bfetów wstępu po 2000 mk. 
co przy policzeniu 30.000 mk. za salę — pomniej- 
Szyłjo dochód a 52.000 mk. 


= rałej Polsk. 


— Endeckie metody w Dzienniku Ludo- 
Wym. P.sżą mam z Buczącza: Z mętnego źtódł. 
Szerpane kortspondencje Dz. L. o Buczaczu zieją 
Szczególną nienawiścią dó składnicy K. R. i w spo- 
$ób ogólników oszczerczych w Nr. 171 z dn. 2 
Sierpnia napadaią na Dyrekcję tej instytucji. 

Ponieważ Korespondent sam się przyznaje, że 
tema pojecia o tem, o czem pisze a zjadliwy jest 
IŻ z natury z racii płci i wieku, odsyłamy go po 
formacje do p. pósła Zamorskiego, ktory na żąda- 
Wę bucząckich menerów endeckich, rzucił na szalę 

e wpływy postlskie, byle zniszczyć składnicę \ 
E Mimo niestych nei nagonki ze strony czynników, 
„acych na rózkażach endecił, co w swoim czasie 
zz wietlimy, składnicy broni przed nizką zemstą pa:- 
Fa, faktyczny Stan rzeczy, dla tego też i OSżCzer- 
tucj korespondentki Dz. L. nie podkopują tej insty- 


E Poczta w Buczaczu. Wobec stwierdzonych 
tów, że listy nadawcze w mieście giną i nie d - 


dzą do rąk adresatów w tutejszym powiecie. 


fè 
c 


| 


Unterforta, wtaścicieia sklepu przy ul. Kącik 26, | policię państwową 
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przy us.czać należy, że dzieje się tę tender.cyjnie. 

Źwricaąc na to uwagę Byrekcji poczt we Lwo- 
wie, upraszamiy o odpowiednie zarządze ia, zmierza- 
jące do praw d'oweg? urzędowania naszej poczty, 
z wykluczeniem porachunków partyjnych. 

— Redukcja policii w Warszawie. Przepro- 
wadzenie redukci polcii państwowej zostało już 
Ulsończone. Koła kompetemine zapatrują się dość 
pessynkstycznie na rezultaty redukcji, gdyż stan 
liczebny naszej policji jest mniejszy, niż przed- 
wojenny, zaś stosunki powojenne wymagają 
wzmożenia działaności. (AW). 

— Futuryści skazani na banicję z powiatu nu. 
we-sądeckięgo. Futuryści krakowscy zamierzali 
przy współudziale artysty dramatycznego p. Ad- 
wentowicza urządzić wieczory deklamacyjne w 
Krynicy i Żegiestowie. Adliści bawi tam na wy- 
wczasach poseł Dymowski, ów znany z afery 
kradzieży listu w Sejmie. Po jego, podobno, inter- 
wencji w starostwie — otrzymali członkowie klw- 
bu „Gałki muszkatołowej" poimieńne zawiado- 
mienie tej treści: 

»l- 26780. Za starostwo w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz, 26. lipca 1922. 

Z posiadanego w starostwie dowodowetu 
pisemnego materjału wynika, że pobyt pana w 
reionie tutejszego powiatu iest ze względu na in- 
teres Rzeczypospolitej Polskiej niepożądany. 

Wobec tego zabraniam panu pobytu w tutej- 
szym powiecie i polecam, abyś go w ciągu 24 go~ 


dzm opuścił pod zagrożeniem przymusowego Wy- | 


dalenia pod strażą. Również zabtaniamń panu na 
powrót do tutejszęgo powiatu na czas jednego 
roku. 


O 


tej decyzji zawiadamiam równocześnie 
celem dopilnowania wyjazdu 
z powiatu”. 
Podpisano w z. starosty J. Jurkowski. 
Jest to coś „zaiste, niesłychanego! 
(„Naprzód”). 
— Walka o fraki kelnerskie. Od tygodnia pè- 
muje w poznańskich restauraciach i kawiarniach 


"wym ŁD. srebrną papierośnicę wartości 50.000| strajk keinerów na znak protestu przeciwko żą- 


daniu właścicieli, aby kełnerzy podczas ptacy no- 
siti fraki. Na poparcie żądań kelnerów zastra;ko- 
wali w restauracjach kucharze. Właściciele . kam. 
wiar i restauracji w odpowiedzi na to agłasili, 
łokaut na 8 dni. f 

— Wileński tytoń podrożał o 100 prov. W 
związku z podwyższeniem akcyzy fabrykanci ty- 
toniowi w Wilnie podnieśli ceny na wyroby ty- 
toniowe od 1. sienpaia o 100 proc. Dowiedzia v- 
szy się o tem iobotnicyczażądali podwyżki płac. 
Żądań nie uwzgledniono. Wobec tego od dmia 1. 
bm. w fabrykach tytoniowych rozpoczął się 
strajk. (AW.) 


1* 


Zo świata: 


— Wielka katastrofa kolejowa. Pod St. Lóuts 
wydarzyła się tu katastrofa koleiowa, spowodó- 
wana zderzęniem się expressu z jednym Z po- 
ciągów lokalnych. Wskutek katastrofy 60 osóv 
zósiało zabitych, a 100 rannych. 

— Upaty w Rzymie wzrosły do 36 stopi w 
cieni. Zanotowano wiele porażeń. W godzinach 
południowych miasto wygląda jak wyħudnione. 

.obramia, tóczyty 
T ridowisir z. 


— Komitet budowy Domu ludowego im. T. 
Kościuszki w Barszczowicach urządza w dniu 13. 
bm. „Wielki festyn ludowy“ z nast, programem: 
1. loteria fantowa, 2. koło sżeżęścia, 3. biete 
garnków, 4. monologi, 5. poczta polowa, 6. mz- 
zyka, tańce i ognie sztuczne. Obfity bufet i wier 
innych nicspodzanek. Początek o godz. 3 popol. 
Wstęp 200 mp., dla dzieci 50 mp. Odjazd pocią- 
gów z Podzamcza 3 godz. 19 mim. popol, po- 
wrót 8 godz. 24 min. 

— Centralny Związek emerytów, rencistów, 
wdów i sierót kolejowych. Walne zgromadzenie 
odbędzie się 20 bm. o godz. 3, w razie braku 
kompletu o g. 4 popoł. w sali Centr. Związku 
emerytów, rencistów, wdów i sierót. Wstęp dla 
członków tylko za okazaniem opłaconego . kwi- 
tariusza. 

— Sokolł zlot w Poznaniu. Wyjazd do Po- 
znania nastąpi nieodwołalnie w dniu 11. bm. ti. w 
piątek o godz. 9.30 rano ze Lwowa. Gniazda po- 
tożone na wschód, poludnie i pólnoc od Lwowa 
dojadą na czas do Lwowa, skąd wspólnym pocią- 


5 
giem po.adą razem z wszystkimi. Gniazda na za- 
chód od Lwowa na lini Lwów—Przemyśl—Jaro- 
sław="Przeworsk—Rozwadów—Sobów—Nadbrze- 
zie wstędą do pociągu naszego w swych staciach 
kolejowych. 


Prawda oosadn:eiwie żołnie!r skiem, 

Piszą nam z Baranowicz z kół osadników 
żołnierskich: 

Rząd polski rozdał ziemię pomiędzy zasłuże 
nych Ojczyźnie żoluicrzy, ale fundusze na Zam 
gospodarowanie tejże oddane zostaly w niepowe- 
lane ręce tak, że stopniały w niewiadomy sposób 
gdzie i na jaki cel. Żołnierze obdarowani ziemią, 
pozostali na łasce Opatrzności, bez Środków do 
życia — od maja 1921 r. — otrzymawszy zalc- 
dwie po 2 komie liche i trochę inwetarza martwe- 
go, niedostatecznego, do wspólnego użytku, 
u. p. jeden wóz na osadników, płużek do 
obgartywania ziemniaków jeden na kilku osadne- 
ków (4 czy 6) itp. Na zimę byli bez naimniejsze” 
go zaopatrzenia, zosali przykirci każdy do jednej 
pary koni, na miejscu musieli swoim kosztem ży. 
pao siebie i konie, z tego ten skutek, iż musieli 
po jednym koniu posprzedawać, by drugiego jako 
jiako utrzymać. Do tego żądają podpisania dekla- 
raci, w jakim czasie ziemia będzie zagospodare- 
wana, która do dzisiaj jest wprawdzie każdemu 
| rozdana, ale na papierze — rozdział tei ziemi 


iule zosta uskuteczniony, tylko każdy nie mogąc 


isię doczekać iego podziału do lipca, wjechał w 
środek przydziełonej części na papierze, orientu. 
jąc się pewnemi danemi i uprawia pod zimowe 
zasiewy, gdyż wiosenne przepadły. Ziemia zaro+ 
śnięta brzeziną, lat 6 czy 7 nieruszana, do tego 
uuema najarymiy'winiejszego 'budyrku, żońil: zę 
mieszkają w szałasach z wziętej brzermy na 
swojem polu, o głodzie i chłodzie, nie widzą końca 
swej męki. 

Zmuszeni koniecznością niektórzy pożenili się 
dla kawałka dachu nad głową — najnieszczęśl:- 
'włej. Materiał budowlany mają otrzymać w jt- 
sieni, ale którego roku niewiadomo i to o 60 
wiorst czy km. oddalony od tegoż miejsca, wprosi 
nie mogą nawet marzyć o zwiezieniu go na swoje 
działki, musiałby każdy zwozić ge przynajmniej 
2 ido 3 lat. fo Wszystko dzieje się pod Barajowi:. 
czami w Stołowiczach—Tocinie, 6 wiorst od Sto- 
łowicz. 3 

Osadnicy zmuszeni są milczeć, gdyż im za- 
mykają usta karami i odebraniem dziatek. Warta- 
loby któremu z panów posiów przejechać się 1 
przypatrzyć się nędzy hajlepszych synów Oiczy- 
zny, którzy krwią swoją i potem znaczyli drogę 
żrontowej linii bojowej w womie z bolszewi- 
kami. Dzisiaj za swój trud, znój i mękę mają 
nedzę i głód, a w dodatku szykany. Chcąc wie- 
dzieć, trzeba być na miejscu, przypatrzyć Się 
ich nędzy, rozpytać i dowiedzieć, ale samych 
żołnierzy, a nie panów oficerów. Dużo bowiem 
jest tam panów, którzy otrzymali działki mie- 
zasłużenie, a nawet są tacy, którym ich nie po< 
trzeba i nawet wypuścili je w dzierżawę. 

W Stołowiczach osadnicy mają przynajmniej 
to bene, iż mogą mieszkać w wynajętych do- 
mach, a Tocin nie ma ani jednego budynku, więc 
cały tydzień roboczy dniuj, i nocują w czystem 
połu, uprawiają, konie pasą, a na Święto jadą Bo 
bieliznę itp. do Stołowicz, mając tam wynajęte 
mieszkania. Osadnik. 


LAPiIGRL 

Poradnik Teńtrów | Chórów włościań- 
skich zbiorowy Nr. 3, 4, 6, (za marzec, kw ecien, 
i Maj) ukazał się i zawiera duża ciekawego i warto- 
ściowego materja'u. Przedewszystkie:n dal zy ciąż 
świetnej rozprawy M. Limanowskiego na temat „W y- 
gbkowawczego znaczenia teatrów ludowych*, którą 
wartoby w tysiącaci egzemplarzy rozrzucić po nā- 
szych wsiach i miasteczkach. Krótki ten referat ma 
znaczenie rewelacii. —- Prof. E. Kucharski wita w 
„Godach* Feliksa Gwitdża ideał współ:zesnej polskiej 
sztuki ludowej. Radość tę pedzielain i postaram się 
dramat Gwi'dża omówić na tych łamach obszerniej. 
O cudach, które działa na wsi (szczególnie kresowe). 
tatr ludowy cpówiada Jar Bartosiński. — Szereg ` 
praktycznych uwag dia reżysera zasnieszcza Henryk, 
Batwiński. — Dział recenzji nie wykazuje zbyt war-' 
tościawych nowości w zakresie sztuk ludowych. Ko-, 
respondencje przeważnie Małopolski Wschodniej i 
Ś-odkowej są żywymi dokumentami roswrju idei te- 
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atru ludowego szczegółsie naszej dzielnicy, głównie 
dzię i inteligencji i ofiarności jednostek, które trzy- 
nają się zdala od waik partyjnych i rozszerzają ró- 
wnocześnie w psychice chłopskiej ogólnoludzki fun- 


dament kultury. J. S. Petry. 
Józef Aleksander Gałuszka: „Uśmiechy 
Boga“. Gebethner i Wclif. — Warszawa. — Okla- 


tdkę rysował Witold Fierkiewicz. Str 62--2 nib. 
Józef Aleksander Gałuszka: „Dusza Mia- 
— Gebethner i Wolff. 1922. Str. 61-2 n!b. 
P. Gałuszka jest pożtą o pewnej wyrobionej już 
|marce. Pisarzem zdolnym, zdaniem moem jednak nie 
zawsze idącym po właściwej mu linji. I na to pra- 
jgnąłbym zwrócić uwagę. Ustzpstwa bowiem, które 
w swej poezji czyni na rzecz eXpresjonizmu czy tyl- 
o ekscentryzmu nie leżą w naturz: jego talentu. 
|Co więcej, z chwilą użycia jaskrawszeg» zwrotu czy 
adnego poiównania ogarnia go jakgdyby pewne prze- 
Irażenie markowane zresztą ironią. Dusza klasyczna. 
chłodna, egstyczna nie czuje się dobrze w murach 
imiasta, które wymagają współcierpienia aby zadrga- 
lty życiem i skargą. Diatego z miasta i ulicy daie on 
jcały szereg mniej lub bardziej wiernych fotografji nie 
'docierając do rzeczy istotnych. Podobnie zawodzą 
również próby naśladowania prynitywów chła *pskich 
naiwnych i groteskowych w założeniu. Kultura ary- 
<stokratyczną i rafinowana czuje się nieswojo przy 
tego rodzaju eksperymentach. Umierność, takt są ce- 


ista“. 


chą poezji p. J. Gałuszkis Najpiękniejsze z nich 
'(z „Duszy miasta“): „Weteran“, „Ballada“ „Babie 
jlaio“ (Hej! hej! poeto! parasolką moją omieć mi 


[niebo z swej pajęczyny“). Niezłe, gawędz arskie „Na 
„polskich drogach“ „Poeci“ (pod koniec). Natomiast 
(za zupełnie nieudałe uważać trzeba próbę w rodzaju: 
„Loża koń klego kasyna", „Świniarze* i inne chwa- 
NINE w zamiarze przykre w pizeprowadzeniu. 
\ Z „Uśmiechów Boga“ na wyróżnienie zaslugują: 
| Najdostojniejszy gość”, „Jej List“, „Dusza“, naj- 
charakterystyczniejszy dia” rodzaju talentu poety 
„W Twych jasnych dłoniach“, „Nad księgą“, nato- 
(miast nieprzekonuje „ Niedźwiedź * zarówno w tekście 
jak i na okładce. J. S. Petry, 
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fZa rubrykę tę redakeia nia bierze adpawiedzialnodch _ 


powrócił i ordynuj: jak zwykle 


uj. św. Zofii IO. 
furjer ERONOMICZNY. 
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+ Subskrypcja emisyjaego banku austria- 
ckieg 0. (v) W najbliższym czasie ma się rozpo- 
'cząć subskrypcja na akcje nowego banku emisyj]- 
mego w Austrii, nazwanego „Oesterreichische 
Nationalbank“. Kapitał jego został ustanowiony 
ma 100 milionów franków szwajcarskich, na razie 
jednak zostaną wypuszczone akcje tylko na 60 
milionów. Działalność emisyjna banku będzie o- 
graniczona do potrójnej wysokości posiadanych 
kapitałów po kursie dnia, wszelkie zaś rozlicze- 
mia i bilanse będą wykonywane w walucie szwał- 
„carskiej. Dla zachęcenia do subskrypcji przyzna- 
no akcjonarjuszom daleko idące ulgi podatkowe 
4 amnestię. 


Marsa giełdy lwowskiej. 
z = żądają, T «= transakcje. Zresztą: płacą. 


j 8 8 
A) Akc. z sierp. 3) Ake. ma sierp. 


Akce. Związk. . 700 jj Galicja ,, .| 250008 
Dyskont Lw. 1300 Giafota ... 165) 
Handi Pozn. . 3200 || Górka ... GOW 
Hipot akc. . 775 Oikos. ... 7300 
Hipot. zemel. 420 | Parowozy . . 1226 
Małopolski 725 || Patria ... 5600 
Powszechny , 325 Rezet 2. - 925 
Przemysłowy 550 Pocisk -g 825 
Ziemgk. kred, 625 Pol. Glob . . 650 
Pol. Nafta 100 

B) Ake. przem, Pol Tow. ii 620 
Rakszawa . . 3800 

Brow. Lwow. 13800 Siersza eL. . 1250 
Chodorów . T 3875 Gór. Sieraza , 6000 
Karpalit . 1750 Tepege ... 5000 
Cmielów . 2860 Zieleulewski . 5000 
| Poriland zS. — || Żegluga pol, . 860 
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Starszyzna Zboru Bra ckiego we Lwo- 
wie, donosi bolesną wiadomość o zgonie dti» 
goletniego zasłużonego Pastora zborowego 


Ks. Dr. Pawła Pemykacza 


„łóry d. 8. sierpnia 1922 r., przeżywszy lat 53, p? długie" 
i ciężkieb cierji eniachi za nai w Pani. 
Zbór ewang licki opiatuje w Zmarłym oddanego 
i wie:nego Pasterza którego pam eć wieczni» trwać Łęjz e. 
RR ocbydzie się w czwartek dnia 10. si rpn a 1932r. 
. & po południu po naboż ństiwiez kóścioła ewan= 
polok leyo na cmentarz Łyczakowski, na który zapra- 
-za wszystkich członków Zboru. 
Starszyrna Zboru ewang: we Lwowie, 


KRONIKA SPORTOWA 
HAKOAH—Ż. K. S. HASMONEA 6:0 (3:0). 

Zawody powyższe, tozegrane w sobotę dnia 
5. bm. nie mogły w większej mierze zainteresc- 
wać publiczności wskutek zbyt różnego poziomu 
gry obu drużyn. Hasmonea, wychodząc na boisko, 
postawiła sobie za cel broadić się wszystkimi mos 
żliwymi środkami i to udało się bezwzględnie, 
gdyż wynik 6:0 nie może być stanowczo mierni- 
kiem sił obu drużyn. Naturalnie t. zw. murowa. 
nie (bramki miało tu zastosowanie w całem tego 
slowa znaczeniu i temu tylko, zawdzięczać może 
Hasmonea porażkę s! 'osunkowo tak małą. Wsku- 
tek tego jednak całe zawody nie mialy momen- 
tów interesujących. Bezwzględna przewaga Ha- 
koabu, ujawniająca się w  ciąglem oblężeniu 
bramki Ż. K. S., oto jedyna wybitna cecha tych 
zawodów. Sędziował p. kpt. Engel. 

HAKOAH—POGOŃ 6:0 (5:0). 

Tłumy publiczności, nigdy nie widywanej na 
naszych boiskach, przypatrywały się temu spot- 
kaniu. Wynik identyczny, jak z Hasmonea zadzi. 
widzić może i zdaleka sądząc, możnaby przypu- 
ścić, że poziom gry Pogoni i Hasmonei stoi na 
tym samym stopniu, tego rodzaju sądv jednak 
byłyby z gruntu fałszywe. Gdy w pierwszym 
dniu Hakoah zwyciężyła bez walki, z Pogonią 
musiała dobyć wszelkich sił, by pokonać przeci- 
wnika w tym stopniu. Dodać nałeży, że Pogoń 
grała z dość wielkim pechem, a wynik cyfrowy 
drugiei połowy jest raczej miarodajnym dla oct- 
ny gry obu drużyn. 

„, Pogoń grała bez Wacka, co naturalnie wpły” 
nęło mocno na osłabienie linii ataku, choć praco- 
wał on stosunkowo nie źle pod wodzą Garbienia. 
Haczewski w bramce również był dobrym, obrov- 
na i pomoc zawiodły, szczególnie w 


+ Ograniczenia walutowe na Węgrzech. (v) 
Rząd węgierski wobec ostatnich wypadków na 
giełdzie budapeszteńskici, skutkiem których na- 
stąpił nagły spadek waluty krajowej, postanowił 
chwycić się starego Środka, który w wielu kra- 
jach okazał się naijfatałniejszym. W najbliższych 
dniach ma się ukazać rozporządzenie o ogranicze- 
niu w obrotach walutami i dewizami i © ustano- 
wieniu centrali dewizowej. 


+ Agio cłowe w Niemczech. (v) Rząd nic- 
mięcki znowu podniósł od 9 bm. „Goldzollaufgeld* 
na 11.900 proc. 


-- Urodzaj buraków cukrowych na Ukraiaie, 
Ze wszystkich stron Podola nadchodzą urzędowe 
wiadomości, że urodzaj w r. b. jest madspodzie- 
wanie dobrym. Wielka ilość buraków pozwala u- 
ruchomić wszystkie cukrownie na Podolu, co 
wpłynęło w znacznej mierze na spadek cen cukru. 


pierwszej. 


części. Brak orientacji u obrońców, łatwe do- 
puszczenie do strzału, to były ich główne błędy, 
które zemściły się srogo. Pomęg znów zbył pii- 
nowała swej własnej bramki, nie wspomagając 
odpowiednio ataku, wskutek czego szybko i pięk- 
nie opracowane pozycię załamywały się dła bra- 
ku poparcia z linii pomocy. Fakoah udowodniia 
w całej pełni opinię, jaka poprzedziła jej przyby- 
cie do Lwowa i pokazała nam grę naprawdę 
pierwszoklasową. Znakomite techniczne opano- 
wanie piłki, przyziemne krótkie podawanie, przy- 
tomna orjentacia w pozyciach  podbramkowycu, 
to główne wałory drużyny, stojącej na drugiem 
miejscu w mistrzostwie austrjackiem. Nic tez 
dziwnego, że prawdziwie sportowa publiczność 
przypatrywala się z całą przyjemnością grze tei 
drużyny. Zawody prowadził pewnie p. M. Bitor. 

Hakoah zaraz z początku przeprowadza sze- 
reg asaków, wyiaŚśnionych przez obrone lub bro- 
nionych przez Faczewskiego. Powoli Pogoń przy- 
chodzi do gry, uzyskując w 11 m. wolny, strzelo- 
ny przez Garbienia w bramkę, obroniony przez 
stojącego w bramce obrońcę. Kilka ataków Po- 
goni, strzał Garbienia w poprzeczkę nie przynosi 
wyniku. Wreszcie w 20 m. uzyskuje Hakoah 
pierwszą bramkę dla swych barw. Następuje se- 
rja zmiennych ataków cbu drużyn bez rezultatu, 
w 32 m. znowu uzyskuje Hakoah drugą bramkę 
z rzutu wolnego. Przewaga gości rośnie, Pogoń 
przeważnie w obronie, niecelowo jednak prze- 
prowadzanej, co staje się powodem  zdobycta 
dalszych trzech punktów przez Hakoah. Po- 
łowa 5:0. 

Po pauzie stara się Pogoń gwałtownymi ata- 
kami sprowadzić zmianę wyniku. lecz usiłowania 
nie są uwieńczone pomyślnym skutkiem. Hakoah 
również próżnuje, atakując niebezwiecznie 
bramkę Pogoni, lecz Haczewski, doskonale uspo- 
sobiony, broni z poświęceniem. W 18 m. Bacz nie 
wyzyskuje pewnej prawie pozycji, s:rzęlając w 
aut. U Pogoni widać grę pełną ambicji, co uwy* 
datnia się w unicestwianiu pięknie kombinowa- 
nych ataków Iakoahu. Gra otwarta, pelna inte- 
resujących momentów. W 32 m. uzyskuje Hakoah 
jedyną bramkę w tej części Pogoń zrywa 
jeszcze raz, chcac uzyskać choćby t. zw. honoro- 
wego goaid, lccz wszystkie sfarania bezskutecz- 
ne, gdyż bramkarz i obrcńcy Hakoahu strzega 
pilnie swej bramki. Końcowe mimsty mijają, nie 
przynosząc obu stronom żadnego wyniku. 

F. N. 


Organizacji handlu cukrem podtjmują się prze- 
ważnie Niemcy. (AW). 
wieida. 

-- Giełda warszawska. (Tel. wł.). (G) Dewi- 

zami zagranicznemi obroty były ożywione po 
kursach mocniejszych ij słabszych. Jedynie marka 
niemiecka nieco mocniei. W dziedzinie akcji słabe 
ożywienie. Obroty słabe, Chętnie kupowano akcie 
cukrowe, które osiągnęły zwyżkę. Papiery pu- 
bliczne bez zmiany. Milionówka około 1600. 
t Giełda pieniężna. Targ akcji przemysło: 
wych bardzo się ożywił. Ogromne transakcje w 
Chodorowskich, które zyskały 400 punktów i za- 
kończyły kursem 4.200. Ponadto zwyżkowały! 
Gafota, Rakszawa i Oikos (zyskał 150 punktów) 
Kursa walut zagranicznych utrzymane na wyso 
kim poziomie wczorajszych notowań z wyjątkieiř 
Pragi, która była znacznie słabsza. Berlin popra: 
wil się na 9°20. Korony austr. na 1425. 
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Gana leczniczy 
saly mok otwariy 


DÓD 


LOW 26 A si 


ŁGSZENIA. 
Ważne dla dedelnic IU. I UI. 


N. U. Z. A. chcąc ułatwić Członkom naby- 

„wanie towarów, otworzyła dwie nowe składnice 
przy ul. Piekarskiej 15. i Listopada 1. (Róg ul. 

_.  Okólskiego). Octąd mogą Członkowie zaopatry= 
„wać się w towary w składnicach przy ul. Pod- 
wale 3. (spożiwcze i porcelana), --- Łyczaa 

=  kowskiej 16, — Piekarskiej 15. — Batorego 
‘3, — Dulębianki 1., Zimorowicza 17, — 
Kopernika 11., — Bajki 9, — Listopada 1., — 
Rurowskiego 13. i Trybunalskiej 1. (tekstylja 
i obuwie), Nadto warstaty szewskie przy ul 
;Grodz'ckich 3. i krawieckich przy ul. Mickie- 
„wiczą 5 (oficyny) wykonują po cenach konku- 


Q 


rencyjnych zamówienia na roboty szewskie 
'Ì krawieckie. 55 
"= ee 


| Žądajcie cennika! 


Kóżek żelaznych 
dla dorosłych i dzieci 

l u femy PL 

. Hntoni Halski S 

' Bwów, Sobieskiego 3- E 


Posadv i prace, 
| mannaa E 
(fotariusz w Żabiu po- 
à Szukuje młodszego kan- 
+Ydata i solicytatora bardz 
1 blego w sprawach spud- 
ay 23 Zgioszenia z poda- 
Erow 70 wództwie .lwowskiem oraz 
P gb | a Pel E 
odleśniczego | je:sn:-|Pyjmują od 6 bm. do 15. 
gł RO z "r ręki polece | Me W godz. od*10-12 przej- 
imami poszukuje na ordyna- |po!udn. i od b —7-ej popoł 
rę zarad lasu Osmolice |KGROCB. Prakt. Kursy 
P- Berz, Świadectw się ni Księgowości 2327 
wraca, 2888| Ze OLSZEWSKIEGO 
Lwów, 


R d pondent Pol k z Dla zamiejscowych syst: m 


Navka i wychowanie. 


WEPNSY 
ma mowy kurs raon- 
kowości państwowej 
io rząd. egzaminu w Woje- 


okrąd i i A 

Buchara, gael edi orerroneneyiny 
lewant kiem niemiec<im i Kóźne, 

ky nie angielsk m, pier- 
zaraz pA siła, potrzebny [Patentowane piwo że 
słowego ładu przemy- łaziste-stołowe, używa- 

rz z ae Lwowie Ą Ofarcy|ue stałe, zapobiega niedokre- 
l podani Priami áwiadee!w|wnosci. Wysyła fabryża Ja- 


natra O Wincji, Do Admi- 
tracji vod E 2374 paana Dakiera; kory 
jechał z wakacji przez 

i ospie- 
s'nym w dzień, dnia 29, lip- 


waju do ulicy 
oroszę o pofatygow nie -ię 
2370|io pociągu pospiesznego po 
obiedzie dnia 10. sierpn a 
ponownie przyjeżdżam. vani 


w w, Jag allońzx: 
2369 


przedpłatę 


ołatę_ IALĘCZO 


JSW GW LATOR rutynowany, 


EEE EE se Cap E E - — 
> = > == | ZACZNA ZEE OZ 
ze in - NOR "TÓMRZEZSWWA Z ę | ZIKNEŁTZZ © 


wńosjć R. b tóferencji nieży|błonowskich 8. Źądać wsżę- 
ałowskię Ura ogłoszeń So-|dzie! 2:43 
gie 20 we Lwowie, ul, == - - 
ońską Pód :2435x, rae najrentowniejzzej 
i 2373 kezkonkurencyjnej spra- JE 
wy oskuje  współnika. |] 
Ms=rnistka biurowa Kc? Bhozano Wa. 20. R 
lub z; SŁU ue posady tu'aj|rowicza 6. 2551] E 


i przedwojennej jakości PŁYTY izolacyjne 


f jako specjalność wyrabiamy praktyczny 


a LE — w pi iola. 2260 

u wana położeniu will r 

i „0 9 pokoi, około er $ 

slan, Mni £rtntu, drzewo- | R a 
czy _ ndynek gospodar- | y 


—r: 


pad kierunkiem 


Dra Mieczysława Puchalskiego 


Źródło ezczawy żelazisiaj, radjoaktywne kąpiele Żelazisie 
Lorowinowe, sloneczne i leśzinia w lecie, gazowe, i ;licy w» 
solne, hydropatja ielektryzawja, Choreby wawnętrzaa 
nerwowe i komeco, Chorych nmyslowych, aakażaych i 
grużiiecznych Zakðad nie przyjmuje, Kutnia dyetstyzzna, 


wygodne pokćje z całodziennem utrzymaniem dia wypo- 
czynku. Poczta telegraf ji telefon, Wyjazd z Warszawy o 
3.15 rano z dworca wiedeńskiego, Informacje Mokotowska 
45 m. 7. od £4—6, telefon 3004, inb Dyrekcja w Nalęczowie 


samodzielny, odpowiedzialny za swą pracę, 
poszukiwany ma wyjazd do Konzretówki 
niedaleko poznań kiego». Oferty nadsyłać do „Dysty- 
larni M. Freund“ — Kalis», Łódzk. 38 165 


| ZAPROSZENIE 
do wnoszenia ofert do LW. 
14988122. 


Fundacja im. Pietruskich skłonna jest 
Jusepty- 
cze powiat Žydaczowski (Małopolska) 
graniczące bezpośrednio z Daszawą. 
Oferty wnosić należy do protokołu 
T. Wydziału Samorządowego we Lwowie 
ul. Kościuszki (gmach posejmowy) do 15 
września 1922, 2377 
Tymczasowy Wydział Samorządowy 
Pazdro, m p. 


oddać tereny naftowe w gmiaie 


Bracia MUND 


LwowskaTABRYKAaPAPY DACHOWEJ 
ASFALTU E.TC. 


po cenach tabrycznych doborową 


DACHGWĄ 


Dostafera 
PAPE 


do fundamentów, ASFALT, TER, LAK 
dachowy, KARBOLINEUM etc. 


materjał do krycia dachów 


zastępuje gont, blachę, dachówkę 
1 jest w cenie o wiele tańszy. 
P BFEWTY i WZORY NA ZĄDANIE. wag 


BIURO CENTRALNE ru En | 
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| wynoszące 600 mk. 


SĄ ini zych it. d. 


p 


OJDOOOCOOOCOONOCZOCOOOROOZOOOCOOOCED 
wą t TA 5 E n t rA jit 


Wobec sporządzenia spisu inwentarza ogła zamy 
wielką wysprzedaż i rxdzimy nie „włekać z zamó- 
wieniam , gdyż nie bacząc na Szalejącąa drożyznę, £ 
wciąż „e cze sprzedajemy podług starych cen. $ 


DZIAŁ UBRAMIOWY 
UBRANIE NIĘSRAKIE lub 
KOSEJSUM DAMASKA 

za 6800 mk. 


wsyłamy każdemu 3 metry elegan- 
c:iego, trwałeg materjału na męskie [i 
ubrane lub kostjum damski we $ 
wszystkich modnych kolorach, 


cena za 3 moiry mk. 5300. 
mk. 3000 


„cja 


5 > tą 
abae TETRA 


„Ma'erjał „Meloi“ za metr 


m „Frzncja” za „ A 4 00 

a  „iawel” „ „»)„. 5000 

m „A glais“ o p ” 6000 

A „Kamgara” »„ „ 10200 

ZOZ „ (najlepszy) „ » 12600 
Materja? „Wojskowe* (KHaki) za metr mk. 10500 
Puwyższ” maerały na ub ani. męskie lub 


kostjamy damskie bardzo trwałe, czysto wełniane, 
podwójnej sz rokości we wszyslkie iotoruch, wy- 
rób jedwsb sto-m ękki, ang el.kie desen.e, niezbe- 
d e ula każdego pragiącego sę Blszancko ubierać 


MATEEJAŁY SPODNIOWE. 


Kupon ma s; odaje giadkie i w krateczki lub prążk 
we wsz stkich kolorach; 


Gatunek „A”*, . . . „cena za odcinek m.. 36800 
Specjalna; dobroci. « « y » > p bżu0 p 
Przedriej WEAKOŚCI. os m p > „ 6000 f 
Najlepsze 43. 847%. 0: A c 7030 
Gzyskyfkamcarh. . © aa w 5 „ 12500 
Rejtuzy P..%.697463 M TA ©2100 
BOSTONY DAMSKIE i MĘSKIE, 


czarne luv granatowe na ubra ia w zylowe i ku- 
stjum; damskie wizylowe 


140 cm szerokości 4a metr. ,. . . . . mk. 3200 


„» n » |» s o ONW Fi BLOW 
b) n 3 n „ no... . . n 6300 
> > WAS wde "GZ 


» » 
OKAZJA! Angielskie Bosiony: czarno, ub 3- 
" nowe i pallowa, oryginalue angie|- 
skie .L60-«n sarot ści, cena za meir. . mk. 5080 $ 
| Bost ny granatowe Jub mireng -oryg ang. CY, p lą 
„As «i palta damckie i imęgriELMasz E 
|-GGwaróGate letja? przedniego ga'unku, ce a # 
zam" w "=". T =. > sibk. 650099 
Matetj ł kamgarnówy cent za metr. . » 411000 
» uajlepszego gatunku , . . . 132510 


| WELURY NA PALTA DAMSKIE | MĘSKIE, 
Czysto wefniane jedwabisto+miękkie, jednokolorowe 


i melunge, (na palto 27/4 metra:. 

Mater,ał „Demi* za metr, . „.. . Mk. 6.000 
d neTakus“ (BAWNIEĆr „PO RJ. O, 720) 

A nL vefuool* za metr, o.. , 7.5800 

: „(Śri za ene a E y 8.309 

rA plfoosch“ za metr, . . . , „ 10.830 

PODSZEWKA DO UBRAŃ. 

pełny komplet dobry gałunek . . . . Mk. 4.500 
h » lepszv > PP." n h.100 
p: D przadniejszy gatunek . „ 7.200 

5 s najlepszy P w 8.000 


SUKNIA TRYKOWA 
letnia, bardzo praktyczna, nadająca się na każ lą 
figurę, pęcn'u przybrana we wszystkich kolor cù 
cena Mt. 4.300. 


SUKNIA SZEWIOTOWA 

$ ostatnie mody w najlepszym ga unku, haf owana 
podi. najnowszych wzorów, nadająca się na każda 
fgurę we wszystkich kolorach. . . . Mk. 5,600 $ 


Sooriowa lub z fireńdziami . „... 5 7.306 
Kimonowa luh z klapkami . .... a JDEIG 
ilunikywig aa „NICEA. a "12,400 
Spódniczki szewiotowe plisowane . . , 6 000 
BEZ NAYŁYKA I! BEZ RYZYKA !: 


Zamówiony towar wysyłamy na nasa id ow.e- 
dzialność bez zadatku z opłatą przy odbiorze £ wa- 
runkiem, O ile towar Się niepodoba, zwracamy na- 
t.chmiast pieniadze, Koszta opakowania i przesylki 
na rachunek zamawiając go. 


Zamówienia prosimy adreiować wprost do 


Warszawskiego Składu Fabrycznego 


Warszawska Koniinrencja 


Sp. z 0. p. < 
Warszawa, ul. ©, Żelazna 41. 
Tałetou 219-70. 2372 
P. S. O dobroci naszych towarów Świadczą najlepiej ty- 
siące listów utiękczynnych z cals Polski, naplywające do 


nas zarówno ud lekarzy, inżynierów jak í od Oryaizacji Kó- 
łek Relniczych,* Kooperatyw, ze sfer rzemieślniczych, ros0- 


OOODOOROOODOONODOJOOODOCOOROCOLLOCWE 


Sta 


8 - KURJER LWOWSKI z dnia 10. sierpnia 1922. Nr. 179. | 


wyrodów żeiazngch | 4 KŚ a w USS BASE MSZYCE] Parm Alabaster na. 


m 
w pobliżu dworca towaro- ži dzje ząbom śniałną 
wego, 25 robotników, w peł- E białość I konsorwuja 
| 


Po pianwszym 
użyciu niknie 
niaprzyjamny 
odor z ust oraz 
żółty asad na 


nymi biegu (możność powię- JR przed zepauciam, 


kszenia) z 2 mieszkaniami i d Byron fiiy 
LI HM iM. Cezłelski 
Ja 


do sprzedania. a 
AGU uprasza f rma Erich a zębach. Soman A 
chmalz, Grudziądz m zr ; : 
ul. Mfyñska 26. (8) SWOIM EŃ WB. WŁ GRE. MK SM. 


Fundacja baru Skarbka | | Koncesjonowana ars aaan ARE yag | 
: 3 w y Przedsiębiorstwo Elektrycze ea AD A | 
sprzedaje w KULIKOWIE łąki przy goścńcuj $* SA! i I a P Największa FABRYKA CYQAR ; | 
ierwszej jakości tylko Polakom. — Wiadomość = "SER isłav te ; w Wielkopolsce, dosta:czająca tylko n:jprzed- Ñ | 
p g i PA 4 j e. Stanisław Leśniakowski ToT wyrobów z. GERAJJE Rosdhelo c] bę: 3 | 
biura fundacji „Stary teatr". 2355 Chorążczyzna 10. daca w inożnoś i dostarczyć każda ilość wyrobów, 42 | 
EE AE O OE — — MOTORY p a poszukuje natyckmiast pierwszorzędn. | 
atowickie ME) | 
A rzedstawicjela 
ŻARÓWKI w wielkim wyborze p Á y 
i „PHILISY“ na KaTa z CA png REP 
er A Ś . W MOŻIOSCI ZaProwadz TIR" CME iei n am- 
AB GSA WU me ulica CHORĄŻCZYZNA 1. 10. "= tejszym terenie. 
Pierwszej Polskiej Fabryki Haceli ZAROÓWKI stare wymienia Łaskawe oferty uprasza 


zastępstwo fabryki 


„PODKOWA“ w Sosnowcu nie z Ne ec M. ROSENBERG, fabr;ka cygar, Pocnzń 
„ustępują najiepszym zagranicznym. pæ A Fa Kirza K u. Pałr. Jackowskiego 32. 2361 
Geny konkurencyjne. 406 CHORĄŻCZYZIIA 10 2350 | OEE EEEE T 
ZeTWONY Meyi Okręg Wielkopolski i 
Polghi ki A | i DAT ; l l i 4) „DOBRO Iss pasta do obuwia w 6 kolorach 
oiwiera z aniem I. Sierpi » F. sę 7 zg do płócienne: buwi 
p koi wiza 8 Al „PUMETOŁ© kazes prodre plyn 
w F uszczykowie po oznamem $ dostarcza po cenach fabrycznych 


wyłączny przedstawiciel fabryki we Lwowie 


cg kimatyczna || > oówoówsky tow ida 


dla dzieci do lat 14-tu 


położoną w pięknym starym lesie sosnowym. — Stała i troskli- 
wa opieka lekarska i pielęgniarska. Kąpiele lecznicze. — Wy- 
kwintne, zdrowe i obfite utrzymanie. — Kolej poczta, telegraf 
i telefon ma miejscu. Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela 
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Polski Czerwony Krzyż, Okręg Wielkopolski sa) K 
Poznań, Wały Kościuszki 1. DYREKCJA. n il PRZEMYSŁÓW: 
IORPTCEZZATRE PE TZT I 


WE LWOWIE 


IA wy | 


i APROSZERIE DO 
T WYKONANIA PRAWA POBORU. 


Uchwałą Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcjo- 
narjuszów z dnia 20. maja 1922 roku, zatwierdzoną przęz 
Ministerstwo Skarbu w porozumieniu z Ministerstwem 
Przemysłu i Handlu, reskryptem z dnia 30. czerwca 1922 
Nr. DK. 2605 I. Wydz. HI. postanowionem zostało 


H podwyższenie kapitału akcyjnego Pol- j 
A skiego Banku Przemysłoweno z Mkp. f 


597,920 090-- m». 1,850.000.090'-- 


czyli o Mkp. 542,080.000— przez wydanie sztuk 1,936.000 

akcyj po Mtp. 280 — nominalnej warieści, przyczem upo- 

Í ważnioną została Rada Zawiadowcza po myśli 44 sta- 
tutu do ustalenia wszystkich warunków emisii. 


Na tei podstawie i wobec całkowitego prawie pokrycia rowo em -~ 

4 towanego kapitału akcyiaego przez Przedsiębiorstwa Przemysłowe. na- 

Í leżące do koncernu Polskiego Binku Przeraysłowego, przeznacza upo- 

waźniona RaJa Zawi+dowcza pozostałą ilość sztuk 100.000 akcji dla po- 
Siadaczy dawnych akcyi emisi I—VII włącznie na następujacych 


warunkach SUBSKRYPCYJNY CH: 


D Dotychczasowym akcjonariuszom przygługuie prawo pietwszeństwa 
d> nabycia nowych akcyj, a to w słosunku I nowej na 5 starych akcyj 

2) Prawo poboru zzłoszone i wykonane być musi w czasie od 15. sier- 
pnia do 15. września 1922. Zęłoszenia dokonane po upływie tego ter- 
minu uwzględnione nie będą. 

3) Akcjonariusze wykonujące prawo poboru winni przedłożyć równo- 
cześnie ze zgłoszenem swojs akcie, ce em uwidocznienia na nich wy- 
konania prawa poboru- 

©) 4) Ku-s emisyiny wynosi Mkp. 500— za akcie 
5) Przy zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupza z daliczeniem 
5 pre. odsetek od wartości emisyjnej o} dnia 1. lipca br. do dnia 
wpłaty, oraz 3 promille podatku giełdowego. 
6) Nowe akcje uczes niczą w zyskich Banku od dnia 1. lipca 1922. 
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: 

Polski Hank Przemysłowy we Lwowie, Śląski Bank Prze f 

myślowy w Bielsku, Bank Przemysłowy Warszawski w War- 

szawie oraz wszystkie Oddziały tychże Instytucji. 


RKRRNNKKRBRKRRERBRKRARRNNNKA 
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Każdy detalista, hurtownik i wytwórca 
Odnosi przez czytanie i abonowanie 
Jedynych w Polsce tygedn. fachowych 


„Kupca” abonament kwartalny 600 mkp. 

„Dr ogerzysty” abonament kwartalny 480 mkp. 
„Przeglądu Włóknistego'* zsonam. kwart 480 mp. 
„Rynku Metalowego““ zsonament kwartalny 480 my. 
„Skóry i Obuwia“ abonamen kwartalny 480 mp. 
„Domu GoŚcinnego* abonamet kwartalny 320 mp. 


Z powodu wielkiego rozpowszechnienia powyższych pism 
fachowych w całej Polsce reklamy i ogłoszenia zamieszczane 
w nich oduoszą wielki skutek. 


Adres: Kupiec‘! Tow. Wydawn. Poznań. 


(Największe wydawnictwo gazet fachowych w Polsce). 
(Zakłady graficzne, własny dom fabryczny) 2252 
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